
W  Sobotę INh 147. 526* W rześnia igig,

W i a d c u c i  c i  k r a i  O W  «.  brawszy więcey  ieszcze balastu , popisywał  się
znowu ze swoiemi zwrotami na środku rzek i ,  

Z e  Lw ow a . —  Na atw or ze r i e  szkoły gmin- i zapuścił  się aż po nad młyny będące pow.y- 
6ey w T a r  t a r a c h  w Cyrkule Samborskim ofia- żay  miasta na statkach. Na brzegach znaydo- 
r°w-ała tameczna Gmina kameralna co roh po wało się kilkanaście tysięcy l u d z i ,  na samym 
’ °o ZR.  i odstąpiła grunt na wybudowanie zaś statku przeszło 3 oo osób wszelkiego stanu, 

udyukn szkolnego. - -  Na uposażenie zaś W cz or ay  naładowawszy ieszcze kilkasot celna- 
^kół  gminnych w B i e z d z i ń c a c h  i w Bież-  rów popłynął  do P e s z t u .  Znaydoiąca się ns 

5'stce w Cyrkule Jasielskim ofiarowano skład- nim machina parowa zbudowana iest w  A u  
1 Uastępuiace, a mianowic ie ;  dla pierwszey ; s t r y i .  V

. leban JX.  R o n k u l o w s k i  co rok po i o ZR.
2 korce zboża;  Dziedz ic  W .  R o i n e i  , W i a d  O U l O Ś C i  ( ł C i i n i c Z l K .

P° 2 korce zboża,  a Gmina po 20 ZR.  —- dla
fngiey ; Dz iedz ic  w . R o m e r ,  co roh po 6 Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p d f n o c n e y
0rcy zboża ,  a Gmina po 5 o ZR.' —  C. R.
z?d kraiowy ma sobie za o bow iąz ek ,  dadź W  L o n d y n i e  otrzymano listy z  N o w e -

Pięknym tym czynom pochv;ałę publiczną.  g o - Y o r k  u dochodzące do dnia 2C|go Lipsa,
Z  W iednia. —  Nayiaśnieyszy Pan raczył  Prezes  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  i Naczel-  

la.ocą aaywyższey  uchwały z dnia i 4g °  Sierp- nicy różnych Deprrtamentów zgromadzeni byl i  
**** r b . , W g c  Cypryiana de C h y s ó w  R o- w W a ss y n g  t o n i e  i mieli kilhakrótne narady 
*®e ra wynieść nayłaskawiey do stanu Hrabiów trąd listami urzędowemi nadeszłemi od Jene- 
^ Państwie Austryiackiein, za opłatą taxy. r*l® J a c k s o n a .  Gazety Amerykańskie nie prze-
,  Mocą zaś naywyższey uchwały z dnia i6ge  staią rozumować względem zaięeia P e n s a k o -  
?/jerpnia raczył  Nayiaśnieyszy Pan^ Karolowi l i» a niektóre z  nich nie oszczędzaią wcale 

k i l e r o w i ,  Porucznikowi  i właścicielowi Jenerała J a c k s o n a ,  tymczasem nie ogłoszono 
Poczty w G r o d k u  nadadź nayłaskawiey szła- ieszcze urzędownie rapportów iego i instrąh- 
®keętwo Austryiackie ż przydomkiem d e  N e -  c y y > n* mocy których ón działał.

®r s f e l d ,  podobnież za opłatą taxy. Gazeta Nowo-Yorkska z dnia 25go  Lipca
Z  W egier. —  Gazeta Presburgska z dnia umieściła co następnie; „W yg na ńc y  Francuzcy 

*l go Września umieściła co następuie : „Dnia  sprzedawszy dane im od Rządu Ziednoczonych 
>  b. in. o pół  do drugiey godziny po polu-  Stanów grnnta w powiec ie  A i ł a b a n h a ,  zitięli 

zawinął  tu statek parowy PP.  L e o n a  i kawał kra;n nad rzeką T r i n i t y  w pr owinc j i  
atla-zystwa, pod zarządem C. R. Porucznika l e s a s ,  i zaczęli  tam rewolucyyne swcie dzie- 
"rętowego Barona S o u r d e a u .  Zapłj  nął tu ło.  W ydal i  poniżey umieszczone oświadczę- 

°d Wiedeńskiego  kanału w krótkim bardzo n i e ,  i ż  myślą się uważać za udzielnych i skfą- 
Cz,as>e , bo w przeciągu trzech godzin,  chociaż dać niepodległe Mocars wo. Rząd ich woyb 

przeciw sobie wiatr bardzo mocny, który akowy dzieli  się na pu ł k i ,  z których każdy ujk 
^S2ystkie statki,  iakie tylko napotkał ,  zmusił  swego dowódcę.  Wkrótce  ogtoszą kodex osad- 
5.° vvstrzymania się i  zawinięcia do brzegu, niczy.  Nową tę Rzeczpospoli tę  nazy waią p o- 

godzinie 4tey po południa popisywał  się tern p r z y t u ł k u ,  ( C h a m p  d’ A s y i e . )  Tak 
st®teg ten w pozdłuż miasta z różnemi zwró-  Zjednoczone Stapy , iaEo i Hiszpani a mszczą 

. w obecności l icznie zgromadzonych wi- prawo do posiadania prowincyi  T e x a s .  Jene- 
, przyczem kilkunastu nayznakomitszych rał K a r o l  L ’ A l I e m 8 i i d  podpisał wzmianko- 

l63zkanców było na pokładzie iego.  Ala óa wane wyżey oświadczenie,  które iest nastę- 
j la stop długości , a i 5 szerokości , i prowa- puiące ;

70o cetnarow balastu (piasku,  kióryrn na- W Polu przytułku 3. it  Mata 1818.
v^Puią próżne okręty nie maiące innego ładun- Koleią nieszczęsnych wy pa dkó w, oderw.ni

u)- Pomimo swoiey wielkości  odbywał  po- od oyczyzny , i nagle po rozmaitych kraisch 
p i e n i a  swoje z  wielką łatwością i szybkością, r o z p r o s ze n i , a teraz znowu połączeni  , posta- 

Segday p 0 południu o godzinie -3 ciey , na- nowiliśmy szukać przytułku , gdziebyśmy roz-

K
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unyślaiąe nad cierpieniami naszemi , korzystne 
■/, nich na przyszłość nauki czerpać mogli. Zna
leźl iśmy obszerny hray,  niezamieszkały od cy
wi li zowanych lu d z i ,  gdz ie  Indyianie,  trudnią
cy się polowaniem , żyznych i roz ległych pól 
jego nie uprawiają , oraz kilka tylko w nim 
mieysc zaymuią. Chlubni z doznanych prze
ciwności,  które nas wcale nie upokarzają, wy
konywamy pierwsze od oyca natury ludziom 
nadane prawa , osiadaiąc w tym kraiu , w celu 
uprawiania go rękami naszemi. Nikogo nie 
zaczepiamy , nie mamy żadnych nieprzyjaciel
skich zamysłów, żądamy pokoiu i przyiaźni  od 
wszystkich , którzy nas otaczaią f i wdzięcznie 
przyymiemy każdą okazaną nam przychylność.  
Chcemy szanować Rel igi ią  , prawa , obyczaje i 
zwycza ie  oświeconych narodów; nie myśleiny 
naruszać niepodległości  i sposobu życia poko
leń Indyyskich,  którym aci w polowaniu ani 
w innych czynnościach przeszkadzać nie bę
dziemy.  Chcemy utrzymywać towarzyśkie zw iąz
ki ze wszystkietni , którzyby w .tern iaki poży
tek znałeść mogli,  zachować dobre sąsiedztwo, 
i weyść w stosunki handlowe. Zaięci  spokoy- 
nie praeaini naszemi, dobre za dobre oddamy. 
Gdyby  zaś na stan nasz nie zważano , i prze
śladowano na pustyni ,  dokąd się schroniliśmy, 
w tym razie pytamy się każdego rozsądnego 
cz łowie ka ,  czy mogłaby bydź iaka obrona spra
wiedliwszą od naszey ? Będzie więc skutkiem 
konieczney potrzeby.  Mamy broń , i nie zraie- 
nieiny postanowienia naszego. Troskliwość O 
własny byt ,  przymusiła nas do postarania się 
o orę ż ,  i  c s  ludzie w  takiem , iak m y ,  po ło
żeniu,  zawsze czynić powinni.  Krayi który sobie 
na mieszkanie obral iśmy,  uyrzy nas szczęśli
wie żyiącetni, lub odważnie uinieraiącemi. Td  
chcemy żyć z honorem i wolnością , albo zna- 
leśó g r ó b ,  o któryinby sprawiedliwi  ludzie z 
czcią wspominać mogli.  Mamy iednak prawo 
spodziewać się szczęśl iwszey przyszłości , i 
pieiwszem nsszetn staraniem byriż powinno za
służyć sobie na powszechną przychylność przez 
ogłoszenie urządzeń , htór.eby dawały ręhoymię 
naszych zamiarów. Mieysce , aa którem osadę 
zzkładamy,  nazywamy;  poLeuu p r z y t u ł k u .  
(Champ d'Asy!e) i  t. d.

A m e r y k a  H i s z p a n  f i k a .

Gazeta Londyńska S t a r  dou os i , że otrzy
mano listy Z S t. K i t t s  ( w ł n d y i a . c h  z a 
c h o d n i c h )  datowane pod dnrein 2ostym L i p 
c a , według  których Z j e d n o c z o n e  S t a  Dy 
A m e r y k i  p ó ł n  o c n e  y uznać miały formal
nie niepodległość Państw połudaiowo-Amery- 
hańskiih. Admirał B r i o n ,  htóry z flotyllą 
swóią stał..pod A n g o s t u r ą ,  ma wybierać się 
do N o w e g o - Y o r k u  dla o b ię c ia fregaty po-

darowanny mu od Z j e d n o c z c  n y c  h S t a u ó 
T e  wiadomości zdaią się jednakże potrzebo
wać ieszcze potwierdzenia.

Dostrzegacz Austryiacki umieścił  co 
stępuio : „Czem hardziey. zbliża się termin, do 
którego według  traktatu zawartego w miesiąc# 
Listopadzie r. z. między W .  B r y t a n i i ?  8 
H i s z p a n i i ? ,  sprowadzanie Murzynów do 
sad Hiszpańskich ieszcze tylko z polożonycli 
na południowey stronie linii Kraiew Afrykań
skich , mieysce mieć może, tem bardziey wzma
ga się łakomstwo spekulantów kupczących ludź
mi ; którzy to spekulanci przez zmyślone rap- 
porta i wyrachowania,  nawet i Europeyczyko* 
zwabić chcą do uczestnictwa. Do  tego przed- 
siebierstwa maią Z j e d n o c z o n e  S t a o y  d& 
starczać nayzdatnieyszyeh okrętcw i masztowi 
przyczem zmieranie (tak iak przy innych 1°' 
warach wysychanie ubywanie etc.) iak się zd»- 
ie , i eszcze za bardzo nisko porachowane i®st 
na 5 od sta. Na wyspie  K u b i e ,  gdzie w 1*' 
tach ostntuich co rok pc i 5,ooo Mnrzynó^ 
sprowadzano miała cena za gatunek nayleps^f 
( p r i m a  s o r t e )  podnieść s ię  na Ąooo piasto1* 
i ma podnosić się ieszcze wyżey.  Przy  ten* 
przypominają , aby zanfać Domowi  zawiadui?'  
cernu tem przedsiebierstwein ; ,, ponieważ *  
tem należy chwycie się drogi , którey zagf®' 
niezni wiedzieć  nie potrzebuią.: '  To  zdai® 
się może wskazywać ,  że umieią także podeyśd* 
i baczność Anglików , aby nie koniecznie l®*1 
ściśle dotrzymywano traktatu."

I n d y i e  W s c h o d n i e .

G a z e t a  D w o r s k a  L o n d y ń s k a  z da1* 
27go Sierpnia umieściła w dodatku urzędo^0 
listy z I n d y y  w s c h o d n i c h ,  donoszące 0 
poźnieyszych działaniach woiennych.  „ P o 0' 
źenie P e i s z w y  (pisze gazeta Londyńska K 
r y i e r )  iest takie , że zDikają wszelkie oba^f 
któreby z iego strony zachodzić mogły,  Z®' 
szedłszy iuż na tułacza ,  zAaią się wszystk*® 
błąkania się iego z twierdzy do twierdzy nlS 
mieć innego c e l u ,  iak a b y ,  dopóki zdot®1 
unikał losu wpadnienia w moc naszą. Podd®‘ 
ły się iuż prawie wszystkie twierdze iego i 
l ini ie woyshowe, któremi go  Jenerałowie P r i  
l e r  i S m i t h  otoczyli,,  odcięły  mu wsz*"*'1 
nadzieję ucieczki.

W i e l k a  Br yt a ni la .
i

Dnia 3ogo Sierpnia przybył  do Lon dy^  
z małżonką swoią Baron S l u r m e r ,  Ces. "  
stryiacki Komtnissarz na wyspie S. H e l e n^  
z kąd odpłynął  dnia U g o  Lipca na okr«cl 
N o r t h u m b e r T a n d z i e  należącym do To 
rzystwa Wscho dni o- l ady ysk ie go .  Przez  c l
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•Webytnam Barona ua wyspie S. H e l e n y  za- 
st?pować go tna Kommissarz Francuzki.

F  r a n c y i a.

Królewski Sąd w P a r y ż u  zaciągnął  w 
Uni« 28inyin Króletvskie listy łaski dla sześciu 
^azańców , między którymi znaydowali  się r 
*aoi P i c a r d ,  D e s  p om mi  e r  s - D e s b a u -  
0las> tudzież B o n a s s i e r o w i e , oyciec i 
Jy». skaz ani na deportacyię i na więzienie , 
w sprawie tak zwanych p a t r y i o t ó w  r o k u  
i ° 1 5 . Czternaście innych osób pozyskało 
l ż e n i e  kary.

S z w a y c a r y i a .

Rada Stanu w Kantonie Freyburgskiin u- 
®hwaliła pod dniem 17. Sierpnia, ażeby W i e l 

c y  Radzie proponować pzzywrócenie Jezui-  
w Kantonie tamecznym. S ł y c h a ć , że to 

Nastąpi leszcze w ciągu miesiąca Września na 
"adzwyczaynem posiedzeniu Wład zy  naywyż- 
s*ey ; tndzież że pomieniony Żakon otrzymać 
11,9 Kollegiium S. Michała wraz ze znakomi- 
*eu,i d j ui s mi  tego instytutu edukacyynego , 
^órych dóbr wartość na dwa miliiony fran- 

0vv szacuią. Umieszczaiąc to doniesienie 
?r?ytoczyła g a z e t a  A a r a u s k a  co ’ następu- 
,e •' ,,Korzystamy z tey sposobności na spro- 
s*pWanie omyłki  zaszłey z nieznaiomości  pra- 
VVldeł obrad Freyburgskich (obaczyć nu/ner 116 
&*Zety n a szey ) , gdzie powiedz iano,  że nie- 
5RPrzyiaiąca powrotowi  Jezui tów propozycyia 

Stano , 61 głosami przeciwko 4 2 przyię- 
• ^ostała. Rze cz  miała się właśnie przeciw- 

j 1® i bo 61 głosów było z« przywróceniem 
„e*uitów, a 4 2 zgodzi ło się ze zdaniem Rady 

; ale prawidła radne wymagaią dwóch 
Xecich części głosów do przyięcia wniosku 
°l ynionego na Radzie Wie lk iey .  T e  dwie 
*®cie części nie były podówczas zupełneini.,  

* na Radz,« Stanu i e d n e g o  tylko głosu 
ievvaga zrządziła uchylenie.“

W i o c h y ,

' , ,  Mocą ustawy z dnia 2. Sierpnia r. b. 
t n,ósł Rr 5i Neapoiitański f  i d e i k o m m i s s a 

■ d e * w S y c y l i i ,  wszystkie dobra będące 
^otychpzas f ideikommissowemi, ogłosi ł  za do- 
Jjr® p^olne. (Wiadomo , że lennictwa zniesio- 
t *Qż są w  S y c y l i i  mocą ustawy z dnia 

?• Grudnia 1816.) Samym tylko rodzeństwom 
tnaiącym rodziców ani dzieci  dozwolone 

^ ■ t y t n o y i e  fideikommissowe na rzecz ich 
ied C*1Stw *ub dziec i ,  które to substytucyie 

°akie tylko do drugiego stopnia substytuo-

wanego potomstwa dochodzie mogą. W e d łu g  
innego rozporządzenia z dnia 3 . Sierpnia ma 
teraz w zniesionych Jennictwach mieć mieysce 
sukcessyia allodyialna. Za to zaś rozporzą
dzeniem z dnia 5 . Sierpnia dozwolone iest 
tworzenie maioratów, dla utrzymania świetno
ści rodzin s ł a w n y ch ; iednakże dwa majoraty 
nie mogą spadać na iedną osobę,  a roczny  
przychód z inaioratu nie powinien hydź więk
szym nad 24,000 —  ani też mnieyszym niżeli  
4000 dukatów. Sposób iakim o utworzenie 
maioratu u samego Króla dopraszać się należy, 
i iakim zezwolenie  nastąpi , przepisany iest 
podobnież osobnem rozporządzeniem z dnia 
5 . Sierpnia.

N  i m c y.

W  G i e s s e n  ogłoszono poniższy wypis 
z  protokołu W ielko-Xiążęcego Rządu Hesskie- 
go w G i e s s e n ,  z dnia 28. Sierpnia, w z g l ę 
dem zaprowadzenia S t a n ó w —  „Ma wyda- 
nein bydź powszechne rozporządzenie ( F i a t  
G e n e r a l e )  do wszystkich Wi eIko-Xiążęcych  
Hesskich urzędników Sprawiedliwości  i Pol iey i  
w Prowincyi  Wyższo  - Ilesskiey : „Naywyższa 
Władza  dowiedziała się z niechęcią i zadzi
wieniem , że kilkunastu studentów z uniwer
sytetu tuteyszego zayinuie się jeżdżeniem po 
Kraiu , i .  wzywaniem do podpisywania prośby
0 urządzenie Stanów. Wiadomo po części z 
pism publ icznych,  że Jego Króle wicowska 
Mość W .  Xiaże  nie chce tamować lub wcale 
przytłumiać wolnego wynurzania pragnień i 
widoków Poddanych Swoich względem pomie- 
nionego przedmiotu. Lecz  kiedy młodzieńcy 
będący w uniwersytecie dla uczeuia się , i dla 
pozyskania sobie przez gorliwa i pilna naukę 
zdol ności, by kiedyś w sprawach Stanu współ
działać i mówić z d o ła l i , zaniedbując swotego 
celu i trwoniąc drogi czas i pieniądze nieod- 
dzielne od ich pobytu w akademii , zapomina
ją się tak dalece , że czynnie i wzywając in
nych , mieszaią się w sprawy publiczne , do 
których ocenienia zbywa im wcale na doyrza- 
łości  rozumn ; przeto winno się tak dobru 
powszechnemu,  iako też dobru osób pojedyn
c z yc h ,  nie cierpieć zgoła takiego nadużycia i 
ponowienia iego ; Naywyższa Władza  rozka
zała więc zalecić W .  Xiążęcym urzędnikom 
Pol ieyi  i sprawiedliwości ,  aby każdego w po- 
mienionyin celu bez upoważnienia włoćzącego 
się studenta, bez dalszege pytania aresztować,
1 pod strażą do G i e s s e n  odwozić kazali. 
Uwiadomiaiąc ich ninieyszem o tym naywyż- 
szym r oz ka z ie , i wzywając ich do ścisłego 
dopełnienia , oczehuie się niezwłoczne donie
sienie o otrzymaniu tego okolnika.“

) (  2



—  594 —

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W arszaw y dnia  i 5 . W rześnia. —  Nay- 
iaśnieyszy Cesarz i Król  raczył  nayłaskawiey 
zaszczycić  J W .  Radcę Stanu Staszica, Dyre k
tora Jeneralnego Kunstów i przamysln w Kora- 
aaissyi Rządowey  Spraw W ewn ętrznych  i Pp» 
l i c y i , O r d e r e m  O r ł a B i  a ł e g o : PP .  Gl-
inana Dyrektora Jeneralnego górnictwa, O r d e 
r e m  Ś w i ę t e g o  S t a n i s ł a w a  2 g  i e y K 1 a s- 
s y ;  Jerowskiego , Babskiego,  GraiFa i Szmita 
Inspektorów górniczych,  t y m ż e  O r d e r e m  
t r z e c i e y  K l a s s y .  —  O r d e r e m  S.  S t a n i 
s ł a w a  4 t e y  K l a s s y .  Blozdę i Banmera 
Kommissarzy górniczych;  Vogla Professora w 
Lyceum Waiszawskiem ; Józefa Głogowskiego 
niegdyś pracującego w Rommisśyi Nadzoru 
Lazaretowego.

Z  W arszawy dnia  19. W rześnia. —  W  tych 
dniach zebrane tu woyska wszelkiey broni od- 
h y ły  w  okolicach W a r s z a w y  między O ż a 
r o w e m  i B ł o n i e m ,  wielkie manewra ie- 
sienne , pod okiem W odz a  Naczelnego Jego 
Cesarzowicowskiey Mości,  W ie lk ie go  Xiążęcia 
K o n s t a n t e g o ,  wystawiaiące mały obraz 
■woyny, k tóre go ,  oto iest rys krótki :  Woyska 
podzielone  by ły  na dwa korpusy,  z tych 
p ie rw sz ym ,  (o d po rn y m )  dowodzi ł  osobiście 
sam W o d z  N a cz e l n y ,  a drugim ( z a c z e p n y m )  
J W .  Jenerał  dywizy i  R ó ż n i e c h i ,  którego 
g łówna kwatera była w  B ł o n i u .  Dnia t 5go 
i>. m. pierwsze straże obu korpusów spotkały 
się między O ż a r o w e m  i O ł t a r z e  w em.  P o  
wyparc iu przedniey straży korpasu zaczepne
go,  nrzez straż przednią korpusu odpornego , 
Jeg o  Cesarzewicowska Mość przeniósł  swoię 
g łówną kwaterę do O ł t a r z e  w a. Nazaiutrz 
d. i6go  rano posunął się z O ł t a r z e w a  przez 
U m i a s t ó w ,  B o r z ę c i n ,  Z a b o r ó w ,  a po 
tem zwróciwszy  się ku U t r a c i e ,  na polach 
między U t r a tą i, R o k i t n e m  uderzył  na kor
pus zaczepny,  zagroziwszy mu przytetn od ty
łu, i w U t r a c i e  z g łówną kwaterą noc prze
pędził .  Dnia t7go  korpus odporny dla zwa
bienia korpusu z a c z e p n e g o , cofnął  się pod 
Ś w i ę c i c e ,  zkąd po hilkokrotnych wzajem
nych natarciach i odporach , wykonanych z 
nnywiększę zręcznością , woyska , które przez 
cały ten czas ciągle o b o z o w a ły , wróci ły  do 
stolicy i tey okolic.

Dnia i7 g o  b. m. Jego Cesarzewicowska 
Mość  W .  X i ą ż ę  K o n s t a n t y , wyjechał  na
p r z e c i w  Nayiasnieyszey swey M at ki , Cesaro- 
w e y  M  a r y  i  T o  od o r ó w n y  , co chwila w tey 
Stolicy z upragnieniem oczekiwaney.

Od dnia 6go do i2go Września przeda- 
■wano na targach w W a r s z a w i e  i na P r a -

d z e , korzec pszenicy po 33 do 43 ZP.  ; Zyt;»» 
do 25 t j 2 do 27 ZP.  ; Jęczmienia,  po ih c'° 
19 Z P . ; O w sa ,  po 11 do 12 i j 2 Z P . ;  Grochu 1 
po 29 do 3 o Zp.

K r a b ó w .
Z  Krakowa d. i 3 . W rześnia. —  Dnia 6g© 

po uroczystem nabożeństwie w  k o ś c i e  S. A  n u y 
zgromadzili  się do i zby  obradowey ReprezeU' 
tanci Kraiu naszego, zwołani  na Seyra nadzof* 
czsyny dla odebrania Konstytucyi  nad«Def 
przez trzy opiekuiące się nami Dwory.  1 0 
wybraniu na Prezesa J W .  Senatora Ł n n c n C  
k i e g o  Scholastyka katedralnego i t. d . , i P° 
wykonaney przezeń przysiędze,  a nareście zfl‘ 
gaieniu posiedzenia,  J W .  Senator M o r b i Ł‘ 
z e r  z łożyt  Prezesowi  Seymu oryginalną w i?" 
zyku Francuzkim konstytncyią z tłninaczen18'' 
mi iey Łacińskiem i Polskiem. Wybrano  l t ' 
raz Kommissyą dla przeyrzenia tłumaczeń » 1 
zdania o nich sprawy Zgromadzeniu,  poczć® 
odłożono posiedzenie do dnia 9go b. m. ‘ 
Dnia  t e g o ,  J W .  Jacek P r z y b y l s k i  Repr0'  
zentant Gminy pierwszey miasta K r a k ó w 8* 
iako przodkuiący w rzeczoney Kommissyi, zda' 
i e y  imieniem sprawę o tychże tłumaczeniach* 
i oznaymi ł , że t łumaczenie Polskie uzn8|* 
Koinmissyia za dostateczne , a zaś w ŁacińsDe 
wśliżuę ły  się w  niektórych mieyscach inni 
szczęśl iwe wyrazy,  ale osądził ,  iż nie odbieg8 
co do istoty od oryginalnego; textu France*'  
kiego,  a przeto uznaie ,  że Izba Reprezenta0' 
tów bez naymnieyszey obawy może poświfd'  
czać autentyczność tłumaczeń Konstytucji1; 
Przystąpiono więc do odczytania artykułai01 
oryginaluego iey textn i t łumaczeń,  podług 
sprostowań przez Kommissyą poddanych,  kt0' 
rych autentyczność uznawszy R e p r e z e n t a n t ’ 
przyięl i  ie jednomyślnie ; poczem posiedzeń1* 
do dnia następnego odłożono. —  Konstytucf* 
ta będzie uroczyście oddana Senatowi ,  takź* 
w dniu przez pełnomocnych Kommissarzy trzeć® 
Dw oró w wyznaczonym.

Przyjechal i  do Lw ow a od dnia 2Ógo do aĄg0 
Września.

JW , Dzieduszycki Hrabia , zc Stanisławowa- 
W . Dębińska Xawera , z Sanoka. —  W. G ło nA f 
hi Edmnnd, z Wiednia. —  P. Huss Franciszek mu*J * 
z Wiednia. •—  J W . Łosiowio Józef i Tadeusz fb'8 
b io w ie , z Narola —  W . Netrobshi Dominik, z . 
liorcc. —  J W . Rosociii Józef Urabia , z Brzeźao- , 
W . Szeptycki Jedrzey, z Przemyśla. —  W . Tarek* 
ski M ichał,  z Bardyiowa.

Wyiechal i  zo Lw ow a od dnia 23go do
Września.  A

W . F rum er Ludw ik , z Banału — W . GufS t 
M a rcin ,  z Tarnopola —  JW Sufczynski Hrabia*^ 
Polski. —  W .  Żurowski Jacenty, z Jasła. —  M 
Zalescy W ik to r  i Bonifacy, z tiossyi.

Uo tey gazety załączony iest 23ci aumes R o z m a i t o ś c i *


